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Historia 

W grudniu minie 10 lat 
od ostatniego seansu wsłup-
skim kinie Milenium. Dla wielu 
mieszkańców miasta było to 
miejsce kultowe, z którego 
zniknięciem do dziś nie mogą 
się pogodzić. Swoimi wspom­
nieniami podzieliła się z nami 
Danuta Sroka z Miejskiej Biblio­
teki Publicznej im. Marii Dą­
browskiej w Słupsku. 

W grudniu 2010 r., po dramacie 
wojennym Jerzego 
Passendorfera pt. „Zerwany 
most" z Tadeuszem Łomnickim 
w roli głównej, legendarne kino 
Milenium w Słupsku zamarło. 
Odnosząc się do wymowy sym­
bolicznej, można by rzec, że bru­
talnie został zerwany filmowy 
„most" słupskiej kultury. 
Od tamtego momentu minęło 
prawie 10 lat, a j a wciąż nie mogę 
się z tym pogodzić. Nie ma już 
wśród nas Pawła Wilińskiego -
wieloletniego kierownika kina, 
który tworzył jego klimat i histo­
rię. Siadywał w swoim gabine­
cie przy wielkim drewnianym 
biurku i snuł opowieści o krea­
cjach aktorskich, widzach i ich 
preferencjach filmowych, wizy­
tach władz zwierzchnich, kłopo­
tach i sukcesach. Tęsknił za me­
lodramatem muzycznym 
„Ostatnie akordy" z Kim Novak 
w roli głównej. W oszklonym 
segmencie stało białe popiersie 
Lenina. Wiliński mawiał, że to 
dla potomnych, by poznawali 
prawdziwą historię. Naścianach 
wisiały certyfikaty i plakaty fil­
mowe. Ten sam film, który po­
żegnał kino Milenium, był 
pierwszym seansem w nowo 
otwartym gmachu. 

Nazwa kina wpisywała się 
w obchody Tysiąclecia Państwa 
Polskiego, które proklamował 
peerelowski Sejm. Budowa kina 
nowej generacji wSłupsku - kina 
panoramicznego - rozpoczęła 
się wl959r. itrwała4lata. Powo­
dem przeciągającej się na wiele 
lat budowy były prace archeolo­
giczne. 

Placówka miała przestronną 
widownię, duży ekran, najwyż­
szej klasy aparaturę, przesz­
kloną przestrzeń poczekalni 
oraz doświadczoną kadrę, która 

przeszła do Milenium z Polonii. 
Koszt budowy kina wyniósł ok. 
10 milionów zł. Nawet War­
szawa nie miała takiego obiektu 
kulturalnego. Zostało ono za­
kwalifikowane do kategorii ze-
roekranowych, czyli premiero­
wych, wśród dziesięciu tego 
typu kin w Polsce. Kino dyspo­
nowało 724 miejscami dla wi­
dzów. Już w 1970 r. zostało 
doposażone w aparaturę stereo 
na taśmę 70 milimetrów. W roku 
1975 sala widowiskowa zmieniła 
swój wygląd - dobudowano 
scenę, redukując liczbę miejsc 
dla widzów do 640. W1979r. zo­
stały wymienione fotele na bar­
dziej użyteczne. Już wówczas 
Milenium posiadało dźwięk la­
serowy. Przed jego zamknię­
ciem w budynku mieściły się 3 
sale kinowe, które mogły po­
mieścić 700 osób. Sala duża 
miała 550 miejsc, te mniejsze, 
bardziej kameralne różniły się 
kolorami oraz gatunkiem wy­
świetlanych w nich filmów. O ile 
mnie pamięć nie myli, jedna 
z sal była czerwona, druga gra­
natowa. 

W Milenium grano wszystkie 
premiery, zdarzało się, że 
w ciągu roku placówkę odwie­
dzało 100 tys. widzów. W1985 r. 
kino Milenium wypracowało 
niebagatelną kwotę 15 min zł. 
Tak wysokie dochody związane 
były z polityką repertuarową, 
którą wprowadził Paweł 
Wiliński, zarządzając w tym cza­
sie kinem Polonia i kinem Mile­
nium. Byłprzekonany, że widza 
przyciągają światowe produk­
cje. Kina w Słupsku kwitły, kró­
lowała w nich młodzież. Był 
czas, że 85 tys. widzów obejrzało 
„Klasztor Shaolin", a 46 tys. 
„Indiana Jones". Wiliński pro­
wadził edukację najmłodszych 
widzów, grano dla wszystkich 
szkół. W repertuarze były filmy 
dotykające problemu związa­
nego z narkomanią np. „Jestem 
przeciw". Po transformacji 
ustrojowej dzierżawcą kina Mi­
lenium został Paweł Wiliński. 

Nastał rok 2010. Los kina zo­
stał przesądzony. W archiwal­
nych artykułach z tamtego 
okresu czytamy, iż miasto miało 
pewne plany związane z moder­
nizacją starego rynku, a szcze­
gólnie tej części, w której znaj­

dowało się kino Milenium. 
W barwny sposób przekony­
wano, obiecywano... zmienić 
obraz rynku, nadać charakter tej 
historycznej przestrzeni miasta, 
mówiono o stylu „chojnickim". 
W konsekwencji odnowiono fa­
sady kilku kamienic, nadano im 
formę „sztuczności". Milenium 
nie wpisało się w ten ambitny 
plan. Kino przegrało. Firma Film 
Art. z Poznania upadła. Paweł 
Wiliński przeszedł na emery­
turę, jak większość dziewięcio-
osobowego kinowego zespołu. 
Co się stało z tysiącami widzów? 

W 2006 r. oszacowano, że 
koszty remontu budynku mo­
głyby pochłonąć milion zł. Sa­
morząd nie dysponował taką 
kwotą. Ostatni seans filmowy 
został wyświetlony 16 grudnia 
2010 roku. Był to „Zerwany 
most" Jerzego Passendorfera. 

W 2006 roku, tuż po założe­
niu Koła Wolontariatu przy Miej­
skiej Bibliotece Publicznej 
w Stupsku wraz z pierwszymi 
wolontariuszami/zapaleńcami 
rozpoczęłam proces porządko­
wania i gromadzenia dokumen­
tów życia społecznego. Nawią­
załam kontakt z Pawłem 
Wilińskim. W archiwaliach Mi­
lenium odkryliśmy prawdziwe 
perły. 

W kinie spędzaliśmy każdą 
wolną chwilę w poszukiwaniu 
regionalnych źródeł. Paweł 
Wiliński chętnie przekazywał 
materiały, opowiadał o przesz­
łości kina, piliśmy herbatę i dy­
skutowaliśmy o jutrze kina. 
Zdaję sobie sprawę, że do biblio­
teki trafiła jedynie cząstka doku­
mentów archiwalnych kina, bo­
wiem placówka, funkcjonując 
przez dziesiątki lat, musiała dy­
sponować ogromem materia­
łów. Niektóre z nich, po zakoń­
czeniu wystawy, musieliśmy 
zwrócić. Większość została 
wbibliotece. 

Obecnie w Milenium mieści 
się dyskont Biedronka. Odeszły 
dawne czasy. Na Starym Rynku 
pojawiły się białe kamienie 
ogrodowe. Rynek oczekuje re­
witalizacji. A kino? 

Milenium było dla mojego 
pokolenia ważnym, kultowym 
miejscem, stąd dzisiejsze 
wspomnienie. 
Danuta Maria Sroka 

Michał Bugiel, dla którego sala projekcyjna była drugim domem. To on wyświetlał filmy 

Danuta Sroka (autorka tekstu) z Michałem Bugielem 

W1985 r. polityka repertuarowa Pawła Wilińskiego przyniosła Milenium wysokie dochody 

DZIESIĘĆ LAT BEZ KINA MILENIUM. 
WSPOMNIENIE KULTOWEGO 
MIEJSCA KULTURY W SŁUPSKU 
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BĘDZIE DRUGA OBWODNICA SŁUPSKA. 
ALE JAK I GDZIE? NIE WIE TEGO JESZCZE NIKT 

Wśadysla 

Obwodnica 
Słupska i Kobylnicy Mupsk 
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^ 8usoc* 

Ministerstwo Infrastruktury podało, że zaczyna prace nad nową obwodnicą Słupska. Ma powstać do 2028 roku 

Grzegorz Hiiarecki 
gr2egofz.hilafecki@polskapress.pl 

m m 

7 września wiceminister infra­
struktury Rafał Weber 
w obecności Piotra Mullera, 
słupskiego posła PiS, zatwier­
dził Program inwestycji dla 
obwodnicy Słupska 
i Kobylnicy w ciągu drogi kra­
jowej nr 21. Oznacza to formal­
ny początek prac nad nową 
drogą w naszym regionie. 

- Kierujemy do realizacji ko­
lejne zadania z Programu bu­
dowy 100 obwodnic. Słupsk 
i Kobylnica zyskają tak bardzo 
potrzebne mieszkańcom i kie­
rowcom obwodnice. Obecny 
rząd udowodnił wielokrotnie, 
że dotrzymuje danego słowa. 
Nie tak dawno ogłosiliśmy rer 
alizację 100 obwodnic, głów­
nie średnich i mniejszych 

miejscowości, a dotychczas 
uruchomiona została już po­
nad połowa zadań z tego pro­
gramu - powiedział wicemini­
ster infrastruktury Rafał We­
ber. 

W ramach planowanej in­
westycji powstanie nowy odci­
nek drogi klasy GP (głównej 
o ruchu przyspieszonym) 
o długości ok. 9 km. Podstawo­
wym celem budowy obwod­
nicy Słupska i Kobylnicy jest 
wyprowadzenie ruchu tranzy­
towego, jaki koncentruje się 
w mieście na drodze krajowej 
nr 21. Chodzi przede wszystkim 
0 ruch z obecnej obwodnicy 
Słupska w ciągu S6 w kierunku 
Łeby - wyczytaliśmy w ofiqal-
nym komunikacie minister­
stwa. 

Dla obwodnicy Słupska 
1 Kobylnicy w ciągu dk2i pro­
wadzone są prace przygoto­
wawcze związane z opracowa­
niem dokumentacji i uzyska­
niem decyzji administracyj­
nych. Ogłoszenie przetargu 
na wybór wykonawcy plano­

wane jest na II połowę 2023 r., 
a zawarcie umowy w II kwar­
tale 2024 r. Roboty budowlane 
realizowane będą w latach 
2025-2028. 

I tylko tyle wiadomo. Nie 
wiadomo zaś najważniejszego. 
Nikt nie zna przebiegu nowej 
obwodnicy. 

- Dopiero zaczynają się 
prace nad przygotowaniem 
drogi. Będą konsultacje spo­
łeczne. Ja przygotuję w Słup­
sku spotkanie z przedstawicie­
lami Generalnej Dyrekcji Dróg 
Krajowych i Autostrad, bymy 
mogli poznać zdanie fachow­
ców - powiedział nam Piotr 
Muller. 

Natomiast słupscy samorzą­
dowcy, ciesząc się z planów bu­
dowy drugiej obwodnicy, chcą 
uczestniczyć w przygotowywa­
niu przebiegu. - Dla nas to bar­
dzo ważne, ale pamiętajmy, że 
wyprowadzenie ruchu tranzy­
towego z południa na północ 
odciąży miasto, ale nie poprawi 
możliwści komunikacyjnych 
samych słupszczan - uważa 

Marek Goliński, wiceprezydent 
Słupska, odpowiedzialny za in­
westycje w mieście. - Mamy 
miejskie plany co do dlaszych 
etapów ringu i chcielibyśmy, by 
one się wpisały w plany prze­
biegu dk2l. Będziemy się o to 
starali. 

Sprawa bowiem jest jasna, 
jeśli państwo wybuduje drugą 
obwodnicę, daleko od miasta, 
nie odciąży ona w znaczący 
sposób ruchu np. z kierunku 
Siemianic. Natomiast gdy nowa 
obwodnica w Słupsku będzie 
blisko, są na to szanse. 

Także samorząd Kobylnicy 
będzie tu lobbował za swoimi 
interesami. 

Konkretów więc wciąż brak, 
choćby przebiegu drogi. Ta 
Łeba zamiast Ustki w komuni­
kacie ministerstwa wskazywa­
łaby, że dk2i przed Kobylnicą 
w Łosinie połączy się z S6 (roz­
budowana do dwóch pasów 
dzisiejszą obwodnicą Słupska) 
i dalej w kierunku Redzikowa, 
skąd łukiem ominie Słupsk 
i połączy się z dk2i za miastem, 

dalej droga poprowadzi 
do Ustki. 

Ale równie dobrze droga 
może z Łosina biec w kierunku 
zachodnim i tam między 
Bierkowem a Słupskiem dojść 
do ringu i dk2l na Ustkę. 

Przesądzone już jest, że 
wcześniej państwo zmoderni­
zuje dk2i między Słupskiem 
a Ustką. 

- Zmianie uległ zakres rze­
czowy inwestycji, który został 
znacznie rozszerzony i uszcze­
gółowiony oraz został zaktua­
lizowany szacunkowy łączny 
koszt inwestycji - tłumaczy Ja­
rosław Waszkiewicz, dyrektor 
Departamentu Dróg Publicz­
nych w Ministerstwie Infra­
struktury. 

Przypomnijmy, wedle sta­
rych planów zakładano, że 
koszt zamknie się w ponad 40 
milionach złotych, a teraz zapi­
sano na ten cel 100 min zł. 

7 sierpnia modernizację 13 
kilometrów drogi krajowej nr 21 
między Słupskiem a Ustką 
ujęto w Planie inwestycji reali­
zowanych z udziałem środków 
budżetu państwa na 2020 r. 
Możliwe jest więc jego finanso­
wanie w większej kwocie. Mo­
dernizacja ma zostać zakoń­
czona w 2023 roku. 

„W ramach zadania plano­
wana jest rozbudowa drogi kra­
jowej nr 21 polegająca na dosto­
sowaniu odcinka drogi o dłu­
gości 13,020 km (od km 61+559 
do km 74+759 z wyłączeniem 
odcinka od km 67+006 do km 
67+186 - most na rzece Słupia 
w m. Bydlino, którego rozbu­
dowa została zakończona 
w 2017 r.) 

Do nośności 11,5 t/oś. Po­
nadto na przedmiotowym od­
cinku drogi wykonane zostaną 
brakujące: ciągi pieszo-rowe-
rowe, chodniki, ścieżki rowe­

rowe. Wybudowane zostanie 
również m.in. 15 lewoskrętów, 
4 ronda, 26 zatok autobuso­
wych, 2 zatoki do kontroli po­
jazdów wraz z niezbędną infra­
strukturą, 3 przepusty, 5 sygna­
lizacji świetlnych. Przedmio­
towe zadanie stanowi część 
programu wzmocnienia dk 21 
na całej długości przebiegającej 
przez woj. pomorskie. Realiza­
cja inwestycji umożliwi prze­
mieszczanie się pojazdów cię­
żarowych o nacisku 11,5 kN/oś 
do drogi ekspresowej S6" - pi­
sze Ministerstwo Infrastruk­
tury. 

Słupskie Porozumienie 
Obywatelskie otrzymało stano­
wisko Ministerstwa Infrastruk­
tury w sprawie rozbudowy 
drogi krajowej nr 21 na odcinku 
Słupsk - Ustka. Jest do bardzo 
dobra informacja dla regionu, 
która wpisuje się w realizację 
polityki transportowej Ustki 
i Słupska w kontekście koncep­
cji dwumiasta. Ale niedawno 
zakończyła się przebudowa 
drogi wojewódzkiej nr 203, 
która łączy Ustkę z wojewódz­
twem zachodniopomorskim, 
za co chcielibyśmy serdecznie 
podziękować - bo ogrom prac 
oraz fakt wykonania obwod­
nicy miejscowości Zaleskie, jak 
i wydzielonej drogi rowerowej 
pokazało innowacyjność roz­
wiązania na naszym terenie. 
Biorąc pod uwagę powyższe in­
formacje, uważamy, iż jest te­
raz najlepszy moment, aby roz­
począć działania inwestycyjne 
polegające na budowie długo 
oczekiwanej obwodnicy Ustki 
w ciągu drogi wojewódzkiej ni 
203 wraz z wpięciem do dk2i 
oraz wyprowadzeniem ruchu 
w kierunku Słowińskiego 
Parku Narodowego (Rowy, 
Smołdzino) - uważa Adam 
Piekarec, prezes SPO. ©0 
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KTO BOGATEMU ZABRONI? 
MIASTO ZMIENIA MURAL 

Oddany uroczyście przez 
Roberta Biedronia mural, 

przygotowywany przez jego 
najbliższych 

współpracowników w ratuszu, 
nie przeżył nawet pięciu lat. 
Uroczyście malunek, którego 

projekt wykonał Jakub 
Woynarowski, odsłonięto 

w październiku 2015 roku, 
a teraz ściana kamienicy jest już 

z niego skuta. 
- Remontujemy całą kamienicę 

i poproszono nas 
o przygotowanie tej ściany. 

Mural się łuszczył, farba 
odpadała. Zrobiono go źle, bez 

żadnego podkładu, siatki 
wzmacniającej. Tylko na dawną 

reklamę Fimalu dano klej 
i malowano - powiedział nam 

Zenon Młynarczyk, brygadzista 
w firmie, która remontuje 

kamienicę. 
Teraz robotnicy pozbawili 

ścianę muralu i profesjonalnie 
przygotowali ją pod nowy 

malunek. Zostawili też 
rusztowanie. 

- Powstanie tam nowy mural -
informuje Dariusz Poręba ze 

słupskiego urzędu miejskiego. -
Powstaje projekt, ma być 

związany z teatrem 
i Witkacym. Chcemy, by 

UMORZONO ŚLEDZTWO 
W SPRAWIE WPŁAT 

NA FUNDACJĘ ROBERTA 
BIEDRONIA 

Prokuratura Rejonowa 
Bydgoszcz-Północ umorzyła 
sprawę wpłat dokonywanych 
przez osoby, które otrzymały 

stanowiska samorządowe 
w Słupsku od Roberta 

Biedronia. Zdaniem śledczych 
wpłaty były, ale nie miały 
charakteru korupcyjnego. 

Śledczy z Bydgoszczy 
umorzyli oba wątki. Mowa 
o przyjmowanie korzyści 

majątkowych w postaci wpłat 
na fundację Instytut Myśli 
Demokratyczne w związku 

z pełnieniem funkcji 
publicznej prezydenta 

Słupska Roberta Biedronia 
w zamian za stanowiska 
kierownicze w spółkach 

samorządowych. Również 
o wpłacie na fundację 6650 
zł przez Bartosza Fieducika 

w zamian za nieodwoływanie 
go ze stanowiska członka 

rady nadzorczej Pomorskiej 
Agencji Rozwoju 

Regionalnego. 
- Postępowanie jest 

zakończone z uwagi na brak 
na znamion czynu 

zabronionego - informuje 
prokurator Adam Lis 

ii 
m 

Dzieło zrobione przez artystów z Gdańska, ale na ścianie 
bez odpowiedniego podkładu, szybko się zniszczyło 

powstał przed październikiem 
i otwarciem nowej siedziby 

Teatru Nowego. Ma być takim 
drogowskazem do teatru. 
Koszty pokryje ratusz. Ile 
wyniosą, nie wiadomo, 
bowiem nie ma jeszcze 
projektu oraz techniki 
wykonania. Wracając 

do samego „Oka", jak mural 
na Lutosławskiego, nazywali 

słupszczanie, kosztował ponad 
20 tys. zł. 15 tys. miasto 
otrzymało od Instytutu 

Teatralnego, wydało więc tylko 
5 tys. zł. Dodajmy,że miał nic 

nie kosztować Słupsk. 
Zajmował się tym w ratuszu 

Marcin Anaszewicz, prawa 
wtedy ręka Roberta Biedronia. 

W październiku 2015 roku 
dzieło na kamienicy na ul. 
Lutosławskiego odsłonił 
prezydent Biedroń wraz 

z artystą, który je 
zaprojektował. 

Po kilku tygodniach dzieło 
zaczęło się łuszczyć. Miasto 

miało jednak umowę ze 
wspólnotą na 10 lat, na tę 

właśnie ścianę. 
- Teraz wspólnota zaczęła 

remont trzech pozostałych 
ścian, postanowiliśmy 

skorzystać z okazji - tłumaczy 
urzędnik ratusza. ©0 

Po zakończeniu prezydentury w Słupsku Robert Biedroń 
zatrudnił się w fundacji Instytutu Myśli Demokratycznej 

z prokuratury Bydgoszcz-
Północ, która badała oba 

wątki. - Nie potwierdziły się 
zarzuty dotyczący korupcji. 

Ustalono, że wpłaty były, ale 
nie miały one charakteru 

korupcyjnego. 
Przypomnijmy, założona 
przez Roberta Biedronia 

fundacja przez dwa lata nie 
miała środków, kiedy w 2017 

roku na jej koncie 
zgromadziło się 170 tys. zł. 

Pieniądze na jej rzecz wpłacali 
m.in. radni czy członkowie rad 

nadzorczych słupskich 
miejskich spółek. Pytani o to 

przez dziennikarzy, 

tłumaczyli, że robili to 
dobrowolnie, ale Bartosz 

Fieducik, członek rady 
nadzorczej PARR, 

za zasiadanie w niej, 
pieniądze wpłacić miał 

pod naciskiem. Poinformował 
o tym, gdy obecna prezydent 

odwołała go ze stanowiska. 
Dodajmy, że po zakończeniu 

prezydentury w Słupsku 
Robert Biedroń zatrudnił się 

w fundacji Instytutu Myśli 
Demokratycznej. Został w niej 

dyrektorem do spraw 
projektów. Zarobił tam ponad 

57 tys. zł. 
©® 

2 POLICJI 

UWAGA NA FAŁSZYWEGO 
WNUCZKA. CZŁONKA 

RODZINY I POLICJANTA 
W poniedziałek ofiarą oszustwa 

metodą na członka rodziny 
padła 79-letnia słupszczanka. 

W piątek do 82-letniej 
mieszkanki powiatu słupskiego 

zadzwonił mężczyzna, który 
podszył się pod policjanta. Obie 

kobiety straciły oszczędności 
życia. Policja szuka sprawców, 

apeluje i przestrzega. 
Seniorka odebrała telefon 

od kobiety podszywającej się 
za córkę, która poinformowała ją 

0 rzekomym wypadku 
drogowym. Rozmówczyni 

prosiła o pieniądze potrzebne 
na wpłacenie kaucji. 79-latka 

dała się nabrać, była przekonana, 
że rozmawia z prawdziwą córką. 
W piątek ofiarą oszustów padła 

z kolei 82-latka, mieszkanka 
powiatu. W tym przypadku 

rozmówczyni, podszywając się 
pod policjanta, poinformowała 

seniorkę, że oszuści mają jej 
dane z dowodu osobistego. 

Fałszywa policjantka 
przekonywała, że w związku 
z tym pieniądze 82-latki są 

zagrożone. Finalnie seniorka 
oszczędności życia przelała 

na podany rachunek bankowy 
fikcyjnego funkcjonariusza. 

Policja przypomina, że metoda 

POWSTAŁA PIŁKARSKA 
KLASAWLOWUSTCE 

W Zespole Szkół 
Ogólnokształcących 

i Technicznych w Ustce powstał 
nowy kierunek kształcenia -

oddział mistrzostwa sportowego 
o specjalności piłka nożna. 

Nowy kierunek powstał 
przy ścisłej współpracy Zespołu 

Szkół Ogólnokształcących 
1 Technicznych w Ustce 

z klubem MKS Jantar Ustka, 
Stowarzyszeniem Sympatyków 

Piłki Ręcznej Szczypiorniak-
Ustka oraz Pomorskim 
Związkiem Piłki Nożnej. 

- Ten kierunek to efekt bogatych 
tradycji sportowych, 

a szczególnie piłkarskich, 
którymi może się poszczycić 

Ustka - powiedział Paweł 
Lisowski, starosta słupski 

(Powiat Słupski jest organem 
założycielskim dla ZSOiT). 

Jednego z młodych piłkarzy, 
którzy uczyli się w usteckim 

ZSOiT i grali w Jantarze Ustka, 
przypomniała Katarzyna 

Ozimek, dyrektorka szkoły. To 
Karol Czubak, który obecnie jest 

piłkarzem pierwszoligowego 
klubu Widzew Łódź, a także 
członkiem narodowej kadry 

piłkarskiej U20. 
Ale uczniowie oddziału 

mistrzostwa sportowego 

fOUCJA 

KMP prowadzi akcje informacyjne i przestrzega osoby starsze. 
Apeluje, aby rozmawiać z rodzicami o oszustwach 

działania przestępców w takich 
przypadkach za każdym razem 
jest bardzo podobna. Sprawcy 
najczęściej wyszukują osobę, jej 

adres i numer telefonu w książce 
telefonicznej, po czym nawiązują 

kontakt. Podają się za członka 
rodziny: wnuczka, syna. córkę 

lub policjanta. 
- Pamiętajmy o tym, że 

funkcjonariusze policji nigdy nie 
żądają przekazania pieniędzy 

i nie angażują obywateli ani nie 
zabezpieczają ich oszczędności 

do rozwiązania sprawy 
kryminalnej - podkreśla sierż. 

sztab. Monika Sadurska, oficer 
prasowy KMP Słupsk. 

- W sytuacji, gdy ktoś prosi 
o pieniądze w rozmowie 

telefonicznej, 
najprawdopodobniej jest 

oszustem chcącym je wyłudzić. 
W momencie, gdy 

podejrzewamy, że mamy 
do czynienia z oszustem, 

zawsze możemy zakończyć 
taką rozmowę telefoniczną. 
W przypadku jakichkolwiek 

podejrzeń prosimy o kontakt 
z policją pod nr. 112. Warto 
również skontaktować się 

z najbliższą rodziną 
i powiadomić ich o próbie 

oszustwa. 
©® 

- Ten kierunek to efekt bogatych tradycji sportowych -
Paweł Lisowski, starosta słupski (powiat prowadzi ZSOiT). 

w ZSOiT będą trenować nie 
tylko klasyczną piłkę nożną, ale 

także jej warianty, jak beach 
soccer, czyli plażową piłkę nożną 
oraz futsal (halowa piłka nożna). 

Program szkoleń opracowali 
trenerzy klubu MKS Jantar 

Ustka oraz Pomorski Związek 
Piłki Nożnej. 

- Wśród uczniów oddziału 
mistrzostwa sportowego są nie 

tylko piłkarsko uzdolnieni 
chłopcy z Ustki, ale także 

chłopcy z innych miejscowości, 
jak z Darłowa, a nawet 

z Nowego Dworu Gdańskiego. 
To pokazuje, że wśród 

młodzieży jest chęć 

uczestniczenia w takim 
przedsięwzięciu, że chcą 

skorzystać z takiej możliwości -
podkreślił Wojciech Polakowski, 
jeden z trenerów, który będzie 

prowadzić szkolenia. Oprócz 
niego zaangażowani będą 

trenerzy Piotr Piszko i Karol 
Izmajłowicz. Już w grudniu 
drużyna z ZSOiT ma wziąć 

udział w eliminacjach 
mistrzostw Polski w futsalu. 

Uczniowie, oprócz trzech godzin 
wychowania fizycznego 

tygodniowo, co jest wymagane 
programem edukacyjnym, 
będą mieć dodatkowo 13 

godzin zajęć sportowych. ©® 
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TRWA GŁOSOWANIE W AKCJI RAZEM NAJLEPIEJ! 
WYBIERZ Z NAMI NAJSYMPATYCZNIEJSZE PARY 
Ewelina Żuberek 
ewelina2uberek@p0lskapress.pl 

Mini 

Wszystko jedno, jak długo 
jesteście razem - od miesiąca, 
od roku czy od wielu lat - jeśli 
zgadzasz się z tym, 
że RAZEM NAJLEPIEJ, prze­
ślij Wasze wspólne zdjęcie 
do galerii szczęśliwych par 
w naszym serwisie lub 
zagłosuj na najbardziej czaru­
jące pary z naszego regionu. 
Poznajcie liderów akcji w na­
szym regionie. 

- Trudne czasy, w których 
przyszło nam żyć, zdecydowa­
nie łatwiej jest przetrwać we 
dwoje - mówi Bogusław Kacz­
marek, pomysłodawca akcji. -
Gdy tak dużo mówi się o kryzy­
sie związków, o coraz większej 
liczbie rozwodów i modzie 
nabycie singlem, wnaszej akcji 
chcemy pokazać, jak wiele jest 
szczęśliwych par. 

Jak zgłosić się do akcji? 
Do naszej akcji mogą się zgłosić 
pary w każdym wieku i z dowol­
nym stażem. Chcemy zaprezen­
tować zarówno tych, którzy nie­
dawno się poznali, jak i tych, któ­
rzy przeżyli wspólnie wiele lat 
życia. 

- Zdjęcie przesłane do galerii 
nie musi być profesjonalną foto­
grafią - dodaje Bogusław Kacz­
marek. - Może to być zwykłe 
zdjęcie, choćby selfie wykonane 
telefonemkomórkowym. Wra-
mach zgłoszenia można też na­
pisać parę słów o historii znajo­
mości, ojej początkach i czasie, 
który para wspólnie przeżyła. 

Atrakcyjne nagrody 
Spośród par, które zgłoszą się 
do akcji, osobno w każdym 
mieście ipowiecie naszego wo­
jewództwa, wgłosowaniu Czy­
telników zostaną wybrane naj­
sympatyczniejsze pary. Nagro­
dami dla nich będą zaproszenia 
na romantyczną sesję fotogra­

ficzną wykonaną przez profesj o-
nalnego fotografa. 

Zwycięzców z miast i powia­
tów zaprezentujemy też w spe­
cjalnym dodatku do gazety, 
który ukaże się na początku paź­
dziernika. Zdjęcie pary, która 
zdobędzie najwięcej głosów 
w skali województwa trafi 
na okładkę gazety, a pierwsze 
trzy pary ze szczytu wojewódz­
kiego rankingu zwycięzców 
z miast i powiatów otrzymają za­
proszenia na weekendowy po­
byt wSPA. 

Szansa na zdobycie kabrioleta 
FIAT500C 
Najważniejszą nagrodą będzie 
jednak awans do finału akcji 

„RAZEM NAJLEPIEJ", w któ­
rym główną nagrodą będzie 
samochód - kabriolet FIAT 
500C z limitowanej serii 
Hybrid Launch Edition o war­
tości ponad 70 000 złotych. 

W finałowym głosowaniu, 
które zostanie przeprowa­
dzone w październiku, nasze 
województwo będzie repre­
zentować dziesięć par spośród 
zwycięzców z miast i powia­
tów, które zdobędą najwięcej 
głosów. Pary z naszego woje­
wództwa będą rywalizować 
o głosy z parami z innych re­
gionów. FIATA 500C zdobę­
dzie para, która w finale zdo­
będzie najwięcej głosów. Poza 
samochodem na laureatów fi­

nału akcji będzie także czekać 
dziesięć tygodniowych poby­
tów w luksusowym hotelu ze 
SPA. 

Ważne terminy 
Głosowanie na najsympatycz­
niejsze pary będzie trwać 
do środy, 30 września, 
do godz. 21:30 na naszej stro­
nie www.gp24.pl/pary 
Głosowanie w finale, w któ­
rym weźmie udział dziesięć 
par z województwa pomor­
skiego, rozpocznie się w po­
niedziałek, 5 października 
i będzie trwać do czwartku, 
15 października 2020 r. 
dogodź. 21:00. 
©® 
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Krystyna i Wiesław Kowalczukowie, Słupsk, PGD.1226 Katarzyna i Krzysztof Materzokowie, Słupsk, PGD.138 Jolanta i Andrzej Pawłowscy, Słupsk, PGD.751 

Agata i Michał Dymarkowscy, Słupsk. PGD.480 Aneta i Fabian Tykarscy, Słupsk. PGD.1129 Amanda i Sebastian Bernaccy, Słupsk, PGD.1127 
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Agnieszka Pająk i Tomek Urbański. Ustka, PGD.1210 Agnieszka i Tomasz Szadkowscy, Kobylnica. PGD.1094 Agnieszka i Dariusz Bednarscy. Bydlino, PGD.1153 
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W słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego związek małżeński zawarli 
Daria Możejko i Jacek Fryza 

Złóż życzenia 
swoim bliskim 
i znajomym 
Twoi bliscy obchodzą święto: uro­
dziny, imieniny rocznicę ślubu? 
Zrób im prezent i złóż życzenia 
w „Głosie Pomorza". 
A może bierzesz ślub i chcesz się 
tym pochwalić? Zapraszamy i cze­
kamy na zdjęcia. 
Fotografie oraz życzenia można 
przynieść do redakcji lub przesłać 
pocztą na adres: „Głos Pomorza", 
ul. Henryka Pobożnego 19, 
76-200 Słupsk z dopiskiem 
SERDECZNOŚCI. 
Życzenia dla najbliższych i zdjęcia 
można też przesłać na adres: 
kinga.siwiec@polskapress.pl. 
Z uwagi na ograniczone miejsce 
bardzo prosimy, aby treść życzeń 
była dostosowana do pojemności 
ramek tekstowych. Prosimy rów­
nież o podanie najbardziej opty-

W słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego związek małżeński zawarli Agnieszka Dulepa i Paweł malnej daty emisji życzeń. Życzeń 
Kijonek bez zdjęć jubilata lub solenizanta 

nie publikujemy. 

W słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego związek małżeński W słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego związek małżeński 
zawarli Małgorzata Górska i Giuseppe Gorelli zawarli Izabela Szewczyk i Krzysztof Braczkowski 

W słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego związek małżeński 
zawarli Dariusz Pożdał i Małgorzata Wonitowy 

W dniu Twego Święta składamyTobie życzenia: aby się 
spełniły wszystkie Twe marzenia, które są dla Ciebie jak słońce 
dla świata. Niech szczęśliwie płyną Twe radosne lata! 
Z okazji 70. urodzin 
Florianowi Knapie - żona i dzieci 

W słupskim Urzędzie Stanu Cywilnego związek małżeński zawarli Monika Kapelańczyk i Tomasz Urbanowicz 

mailto:kinga.siwiec@polskapress.pl
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CIEKAWY WEEKEND Z KULTURA W SŁUPSKU. 
ZOBACZ, GDZIE I JAK MOŻNA SPĘDZIĆ CZAS 

Kinga Siwiec 
kinga.siwiec@gp24.pl 

Zaproszenia 

Przed nami kolejny weekend. 
Podpowiadamy, co dzieje się 
wmieście. 

Już w piątek, 11 września, roz­
pocznie się kolejne spotkanie 
z kulturą żydowską. Dni Kultury 
Żydowskiej organizowane są 
w Słupsku już po raz 18. 

Dni Kultury Żydowskiej 
Na początek odbędzie się spotka­
nie z Jerzym Giebułtowskim, tłu­
maczem najważniejszych ksiąg 
dotyczących zagłady narodu ży­
dowskiego. Spotkanie poprowa­
dzi Jolanta Krawczykiewicz 
ogodz. 18 w Ośrodku Teatralnym 
Rondo. 

W sobotę dwa wydarzenia -
o godz. 11 w Szkole Kultury SOK 
przy ul. Banacha warsztaty pie­
czenia chały z Urszulą Antosz-
Rakucką. 

Zajęcia noszą tytuł „Przygoto­
wanie szabatu przez gojkę -
w imię pamięci tych, którzy zo­
stali pomordowani w czasach 
Holocaustu." Wieczorem, ogodz. 
19, w Rondzie będzie można zo­
baczyć monodram muzyczny 
„Kim jest Wiera Gran" w wyko­
naniu Marty Andrzejczyk. 

W poniedziałek, 14 września, 
odbędzie się projekcja filmu 
„Wytrwałość" oraz spotkanie 

i 

A 

W ubiegłym roku zainteresowaniem cieszyły się m.in. warsztaty kulinarne kuchni żydowskiej 

zreżyserką Małgorzatą Imielską. 
Start o godz .18 w OT Rondo. 

Ponadto 14 i 15 września 
w słupskich szkołach odbywać 
się będą warsztaty „Przyjazna 
Polska. Młodzież przeciwko mo­
wie nienawiści". Będą one pro­
wadzone przez Muzeum Historii 
Żydów Polskich POLIN. 

Rezerwacji na wydarzenia 18. 
Dni Kultury Żydowskiej można 
dokonywać bezpośrednio 
w Rondzie lub telefonicznie 
pod numerem 59 842 63 49. 

SkarpetkiwTęczy 
Kto nie zdążył na premierę 
w pierwszym tygodniu września, 
ma szansę nadrobić zaległości 

i na nowy spektakl Teatru Lalki 
Tęcza wybraćsięwnajbliższą so­
botę, 12 września. Mowa oczy­
wiście o „Niesamowitych przy­
godach niesamowitych skarpe­
tek" na podstawie bestsellerowej 
książki Justyny Bednarek. Jest to 
historia niedopasowanych skar­
pet, które mając dość nudnego 
życia na stopie, postanawiają 
znaleźć własną drogę. 

Spektakl jak zwykle w sobotę 
o godz. 11. 

Muzyczne wydarzenia 
wweekend 
W sobotę, 12 września, w Motor 
Rock Pubie zagra wejherowski 
zespół Eltimase, który odnajduje 

się w muzyce hardcore i metal. 
Koncert rozpocznie się o godz. 
19.30. Wstęp 15 zł. Tego samego 
dnia w Kawiarni Artystycznej An­
trakt rozpocznie się cykl trzech 
spotkań muzycznych pt. „Oddy­
cham jazzem, oddycham blue­
sem." Gościem specjalnym wie­
czoru będzie Krzysztof 
Ścierański, którego występu po­
słuchamy od godz. 17. Później or­
ganizatorzy zapraszają 
na wspólne jam session. Projekt 
„Oddycham jazzem, oddycham 
bluesem" realizowany jest 
przy pomocy finansowej miasta 
Słupska w ramach stypendium 
prezydenta w dziedzinie kul­
tury.©® 

POGODA 
. > >  

Pogoda oia Pomorza Polsk 
Krzysztof 
Ścibor . ~ 
Biuro Calyus^ 
Piątek 11.09.2020 
Nad Pomorze napływa 
s u c h e  p o w i e t r z e  
polarne. W ciągu dnia 
d o m i n o w a ć  b ę d ą  
przejaśnienia i sucho. 
Temperatura max do 
16:20 C. Wiatr płd.-
zach., umiarkowany. 
W  n o c y  p o g o d n i e .  
J u t r o  s ł o n e c z n i e ,  
ciepło i przyjemnie, 
max do 22:24°C. Wiatr 
słaby z płd.-zach. W 
n i e d z i e l ę  p r z e d  
południem może się 
chmurzyć, po południu 
pogodnie i sucho. Na 
termometrach max do 
1 8 : 2 2 ° C .  P o c z ą t e k  
tygodnia słoneczny. 
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1930,22,22J0,sob. godz. 10.40,1320.15.45, 

18J0,1930,2030: niedz. godz. 10401320, 

1545,18J0,1930,2015,2030 

BTS: Break The Silence-TheMovie-Koncerty. 

sob, niedz. godz. 14,16,18 

Nowi mutanti, pt.. sob„ niedz. godz. 12J5 

Pętla, pt. sob. godz. 1150,13.05,1530,1630, 

1750,1830,20J5,21.15. niedz. godz. 1150,13.05, 

1530,1630,1750,1850,21J5 

Poranki: L0.L Surprise na wielkim ekranie, sob, 

niedz. godz. 10 

Tenet pt, sob, niedz. godz.1430t1740,2045 

Mulan.pt godz. 1020,11.45,12J5,15,17.05,1730, 

20, sob, niedz. godz. 1020,1130,1215,15,1730, 

20 

Scooby-Doo!,pt, sob, niedz. godz.10J0,14J0 

Sonk.Szybkijakbłyskawica.pt, sob, niedz. 

godz. 10 

Najgorsze wierszeświata.ptgodz.20, niedz. 
godz. 14 
Daleko od Reykjaviku.niedz.godz.16 
Biały, biały dzień, niedz. godz. 18 

Ustka 

Tenet pt godz. 16, sob. godz. 2045, niedz. godz. 
1945 
Zieją, pt godz.1830, sob. godz. 14.45, niedz. godz. 
1545 
Pętla, pt godz.2030, sob. godz.1645,1845, 
niedz. godz. 1745 
Oczym marzą zwierzęta, niedz. godz. 14 

Lębork 

Mulan.pt, sob, niedz. godz.1530,1745 
Pętla, pt, sob, niedz. godz. 2015 

KOMUNIKACJA 

Słupsk: PKP 118000:2219436; PKS 59 842 42 56; dy­
żurny ruchu 59 843 7110; MZK 59 848 93 06; 
Lębork: PKS59 8621972; MZK598621451; 
Bytów: PKS598222238; 
Człuchów: PKS59 834 2213; 
Miastko: PKS 59 8572149. 

DYŻURY APTEK 
Słupsk 
pt.-niedz. Dom Leków, ul. Tuwima 4, tel. 59 842 49 57 

Ustka 
pt. Jantar, ul. Grunwaldzka 27 a, tel. 59 81446 72, sob. 
Nadmorska, ul. Marynarki Polskiej 31, tel. 598147770, 
niedz. Panaceum, ul. Kopernika 18, tel. 59 81443 67 

Bytów 
pt.-niedz. Centrum Zdrowia, ul. ks. Bernarda Sychty 3, 
tel. 59 822 6645 

Miastko 
pt.-niedz. Nova, ul. Kazimierza Wielkiego 24, tel. 59 

8576732 

Człuchów 
pt. Prima, ul. Długosza 11, tel. 5972122 03, sob. Rodzin­

na, ul. Długosza 5, tel. 597212177, niedz. godz. Wracam 

do zdrowia, pl. Wolności 1, tel. 798 002 357 

Lębork 
pt. Dbam o zdrowie, al. Wolności 40, tel. 59 862 83 00, 
sob. Cefarm 36,6, ul. Armii Krajowej 32/1, tel. 59863 40 
90, niedz. Gemini, ul. Staromiejska 17, tel. 598412273 

USŁUGI MEDYCZNE 
Słupsk: 
Wojewódzki Szpital Specjalistyczny im. Janusza Kor­
czaka, ul. Hubakzykówl, informacja telefoniczna 59 
8460100; 

Ustka: 
Wojewódzki Szpital Specjalistyczny, ul. Mickiewicza 

12 tel. 59 814 6968; 
Poradnia Zdrowia POZ, ul. Kopernika 18, tel. 59 814 60 
11; 
Pogotowie Ratunkowe -598147009; 

Lębork: 
Szpitalny Oddział Ratunkowy 5986330 00; Szpital, 
ul. Węgrzynowicza 13,59 86352 02; 

Bytów: 
Szpital, ul. Lęborska 13, tel. 59 822 85 00; Dział Pomo­
cy Doraźnej Miastko, tel. 59 857 09 00 

Człuchów: 
Pogotowie ratunkowe, tel. 59 83453 09. 

WAŻNE 
Słupsk: 

Pofcja997; uL Reymonta, tel598480645; 

Pogotowie Ratunkowe999; 

Straż Miejska986, 598433217; 

Straż Pożarna998; 

PogotowieEnefgetyane991; 

Pogotowie Gazownicze992; 

Pogotowie Ciepłownicze993; 

AUTOPROMOCJA 
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Czytaj tak, 
jak lubisz 
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Przyjaciele Zbyszka grali najlepiej 
PBka nożna 
Jarosław Stencel 
jaroslaw5tencel@polskapress.pl 

W Słupsku odbył się tradycyj­
ny memoriał poświęcony pa­
mięci działacza sportowego 
i wielkiego społecznika. Zbig­
niewa Żynisa. 

W imprezie wzięło udział 6 dru­
żyn, ponad 50 zawodników, ro­
zegrano 15 spotkań. Zabrakło 
niestety drużyny niemieckiej, 
a międzynarodowy charakter 
imprezy był zasługą drużyny 
złożonej z Nepalczyków i Ukra­
ińców, mieszkających w Polsce. 

Zmagania piłkarskie wygrała 
ekipa Przyjaciół Zbyszka, ale ry­
walizacja w tym roku była bar­
dzo wyrównana, gdyż 
przed ostatnią kolejką zmagań, 
na tryumf mogły liczyć jeszcze 
trzy, inne drużyny. 

Ostateczna tabela: 
1. Przyjaciele Zbyszka 

2. Salos Słupsk 
3. Urząd Morski 
4. Team Ustka 
5. Przyjaciele Urzędu Mor­

skiego 
6. Nepal 
Impreza zawsze ma charak­

ter piknikowy, a wyniki spor­
towe nie są najważniejsze, dla­
tego cieszy przyjazna atmosfera 
wokół tej imprezy, nie zmącona 
nawet opadami deszczu. 

Organizatorzy bardzo 
pragną podziękować Urzędowi 
Morskiemu w Gdyni (Delega­
tura w Słupsku) za współ-
organizację i ufundowanie 
głównego trofeum. 

Także Koncernowi Energa 
z Grupy Orlen, Głównemu part­
nerowi Salos w Słupsku, oraz 
Urzędowi Miejskiemu w Słup­
sku i Centrum Edukacji Regio­
nalnej przy starostwie powiato­
wym za ufiindowanie części na­
gród i upominków dla piłkarzy. 
©® 
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LEKARZ MÓWIŁ, ŻE STAWY BOLĄ, BO JESTEM ZA 
GRUBA. OKAZAŁO SIĘ, ŻE TO NEUROBORELIOZA 

Założyłam zbiórkę, ponieważ chcę zawalczyć o przyszłość, abym mogła aktywnie spędzać dni z synkiem Stasiem - mówi Ania 

Olechnowicz V J 
magdaiena.oledinowia@gp24.pl ł 

Zdnmie 
Nazywam się Anna Antoń. 
Mam 33 lata, jestem mamą 
siedmioletniego synka Stasia. 
W lipcu 2018 roku moje życie 
wywróciło się do góry nogami 
- tak zaczyna swoją opowieść 
słupszczanka Anna Antoń. 
u której zdiagnozowano 
neuroboreliozę i zapalenie 
opon mózgowych. - Najgorsze 
jest to, że choroba zaatakowa­
ła znienacka i zniszczyła mi ży­
cie. z którego byłam tak bar­
dzo dumna. 

nię czeka długie lecze­
nie, które jest bardzo 
kosztowne. Możemy jej 
pomóc, wpłacając 
choćby najmniejszą 

kwotę na konto założone 
na portalu zrzutka.pl. 

Ania od ponad 10 lat pracuje 
w ajencji PKO BP przy obsłudze 
klienta. O chorobie poinformo­
wała nas jej przyjaciółka. 

- Mimo przeciwności losu 
związanych z jej życiem pry­
watnym, Ania zawsze była 
uśmiechnięta, pomocna, ener­
giczna, zawsze jej było pełno. 
Każdy, kto ją zna lub chociażby 
kojarzy z poprzedniej pracy, 
w agencji PKO, wie, że nie było 
dnia, żeby nie rzuciła jakąś 
anegdotą lub zwykłym żartem. 
Dziś nie ma już praktycznie 
śladu po tej zwariowanej Ance. 
Jest tylko codzienny ból, niedo­
wład, ataki padaczki, podejrze­
nie Parkinsona, przemieszcza­
nie się przy pomocy kuli albo 
balkoniku i wiele innych, bo 
chorób nie ubywa - wręcz prze­
ciwnie. A to wszystko przez 
jednego kleszcza... 

Zanim zdiagnozowano 
boreliozę, minęły dwa lata. 

- Wszystko się zaczęło się 
w momencie, kiedy w 2016 
roku ugryzł mnie kleszcz. To 
były wakacje. Kleszcza wy­
ciągnęłam i myślałam, że jest 
okey, przecież nie każdy 
kleszcz wywołuje boreliozę. 
Jednak kilka dni później dosta­
łam gorączkę a na ramieniu 
pojawił się czerwony rumień. 
Czułam się źle - zaczyna swoją 
historię Ania. - To był wee­
kend. Pojechałam na nocny 
dyżur. Lekarz zapytał, czy pi­
łam alkohol, więc przyznałam, 
że wypiłam dwa drinki.Lekarz 
stwierdził, że mam uczulenie 
na alkohol. Skoro tak lekarz 
stwierdził, wyeliminowałam 
go całkowicie ze swojego ży­
cia. Jednak przez kolejne mie­
siące miałam nawracające go­
rączki i bóle stawów. Lekarz 
mówił, że pewnie jestem prze­
męczona i zalecał odpoczynek 
od pracy, dostawałam zestaw 
witamin. Co do stawów, cały 
czas słyszałam: „Jest pani 

gruba, musi pani schudnąć". 
Pewnego dnia w pracy ból 
okropnie się nasilał, jakby mi 
ktoś łamał kości, to było 
okropne. Czułam, jak gdyby 
ktoś na żywca, przy użyciu 
gwoździ i młotka, łamał mi 
stawy, składał, a po chwili 
znowu łamał. Wtedy jeszcze 
nie zdawałam sobie sprawy 
z tego, że to będzie ostatni 
dzień mojej pracy... 

Pamięta to dokładnie. To 
był 25 lipca 2018 roku. 

- Udałam się do lekarza, 
który zalecił komplet badań 
z krwi - morfologię, CRP i OB. 
Został mi przepisany antybio­
tyk i stwierdzono ostre zapale­
nie stawów. Z dnia na dzień 
mój stan zdrowia zaczął się po­
garszać. Drugi lekarz stwier­
dził, że będzie to angina i zale­
cił przyjmowanie nowego an­
tybiotyku. Po dwóch dniach, 
kiedy już nie potrafiłam funk­
cjonować przy gorączce 40° C 
i nie do zniesienia bólem 

głowy, tata zawiózł mnie 
na SOR w Słupsku. Spędziłam 
tam dwa dni i dopiero po zba­
daniu płynu rdzeniowego krę­
gosłupa stwierdzono zapale­
nie opon mózgowych. Zosta­
łam przetransportowana ka­
retką na sygnale ze Słupska 
do Gdańska na oddział za­
kaźny - relacjonuje kobieta. 

Przy kolejnych badaniach 
potwierdzono - oprócz zapale­
nia opon mózgowych - też 
neuroboreliozę. 

- Pomimo leczenia szpital­
nego mój stan zdrowia pogar­
szał się. Lekarz stwierdził zapa­
lenie mózgu. Bóli objawy towa­
rzyszące były nie do wytrzyma­
nia. Po badaniu psychologicz­
nym okazało się, że mam bar­
dzo wysoki poziom lęku, zabu­
rzony proces poznawczy, które 
służą nam do poznania rzeczy­
wistości, uzyskania orientacji 
w otoczeniu, przyswajania wie­
dzy o otaczającym nas świecie 
i przetwarzania uzyskanych in­
formacji, a następnie wyprowa­
dzania ich do otoczenia w for­
mie reakcji, jaką jest nasze za­
chowanie - opowiada Anna 
Antoń. 

Po miesięcznym pobycie 
w szpitalu, Ania została wypi­
sana z zaleceniami dalszego le­
czenia u neurologa, reumato­
loga, w poradni chorób zakaź­
nych, a także u psychologa 
i psychiatry. 

- Już kolejne miesiące spę­
dzam na wizytach u lekarzy 
specjalistów. Utrzymują się 
w dalszym ciągu bóle stawów, 
sprawiające problem z porusza­
niem się, drżenia i niedowład 
prawej ręki, problem z funkcjo­
nowaniem zwieraczy, zaburze­
nia snu, padaczka, jąkanie, lęki 
powodujące zamknięcie się 
na otoczenie, depresja - przez 
długie leczenie bez efektów po­
prawy. Dodatkowo zniszczony 
układ odpornościowy powo­
duje częste infekcje, które wy­
magają antybiotyku, co spowo­
dowało, że ostatnie pół roku 
spędziłam w domu - ubolewa 
kobieta. 

Ania leczy się także w spe­
cjalistycznej poradni chorób 
układu pozapiramidowego. Zo­
stały stwierdzone kolejne jed­
nostki chorobowe. 

Następstwem leczenia 
neuroboleriozy było potwier­
dzenie takich chorób, jak dna 
moczanowa, dystonia, depre­
sja lękowa. Obecny stan zdro­
wia wymaga ciągłych wizyt 
u specjalistów - neurologa, re­
umatologa, psychologa i psy­
chiatry. 

- Sytuacja zdrowotna, w ja­
kiej się znajduję, wymaga du­

żych nakładów finansowych 
na bardzo częste wizyty u spe-
cjalistów, wykup leków, które 
w większości nie są refundo­
wane, oraz na rehabilitację. 
Posiadam orzeczenie 
o niepełnosprawności, 
a od stycznia2020 roku jestem 
na rencie z tytułu niezdolności 
do pracy. Wysokość renty, 
którą dostałam z ZUS, jest za­
łamująca, otrzymuję 999,64 
zł. Samo moje leczenie mie­
sięcznie kosztuje ponad 1000 
zł, co sprawia, że nie wystar­
cza mi na potrzeby bytowe. 
Sytuacja zmusiła mnie do sko­
rzystania z pomocy MOPR. 
Otrzymałam też zapomogę 
w związku z trudną sytuacją fi­
nansową w kwocie 400 zł -
mówi pani Ania. - Założyłam 
zbiórkę, ponieważ chcę zawal­
czyć o lepszą przyszłość, by 
polepszyło się moje zdrowie 
na tyle, abym mogła aktywnie 
spędzać dni z moim synkiem 
Stasiem, który jest wrażliwym 
dzieckiem i bardzo przeżywa 
obecną sytuację. On również 
potrzebuje wsparcia ze strony 
psychologa. Pragnę też wrócić 
do pracy i dalej realizować się 
zawodowo. Chcę po prostu 
normalnie żyć i cieszyć się, że 
dałam radę wstać z łóżka. Dla 
mnie jest to tak wiele. Pienią­
dze, które udałoby mi się ze­
brać z Waszą pomocą, chciała­
bym przeznaczyć na wyjazd 
do ośrodka rehabilitacyjnego 
„Polanika", który zajmuje się 
rehabilitacją osób 
zneuroboreliozą, oraz na za­
kup dobrego oczyszczacza po­
wietrza, by zmniejszyć ryzyko 
kolejnych infekcji, a także 
na zakup sprzętu do rehabili­
tacji w domu, by uniknąć 
większych skupisk ludzi. 
Oczywiście też na zakup le­
ków i pokrycie części wydat­
ków domowych, co stanowi 
w chwili obecnej bardzo duży 
problem. Mały kleszcz ukradł 
mi życie, na dwa lata przykuł 
mnie do łóżka, zabrał możli­
wość cieszenia się pięknymi 
latami dzieciństwa Stasia. Dla­
tego bardzo Was proszę o cho­
ciażby symboliczną złotówkę. 

Kolejne badania potwier­
dziły dodatkowo jeszcze tę-
życzkę oraz poważniejsze usz­
kodzenie ośrodkowego 
układu nerwowego. 

Ania porusza się z balkoni­
kiem, ale nie poddaje się! Liczy 
na naszą pomoc. 

Pieniądze możesz wpłacić 
tutaj: https://zrzutka.pl/ 
mdx5sm;I ty możesz pomóc. 
Zbiórka dla Ani. 

Kliknij i wpłać. 
©® 
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AKCJA RATOWNICZA NA BAŁTYKU. JAK RATOWNICY Z ŁEBY POMAGALI ROZBITKOM W1977 ROKU 
Historia 
Ireneusz Wcjtkiewic 
wojtkiewia@ct.com.pl 

Kuter ŁEB-75 wszedł na mieli­
znę i tonie po zachodniej stro­
nie portu - usłyszeli ratownicy 
morscy od kapitana portu Łe­
ba Jana Suchockiego, który 
we wrześniu1977 roku ogłosił 
akcję ratowniczą. Jego pod­
władni dowiedzieli się. że to 
okresowe ćwiczenia morskiej 
stacji ratownictwa brzegowe­
go. Wszyscy oderwali się 
od normalnych zajęć w porcie, 
w tym pracy biurowej. Z kutra 
trzeba było podjąć dwóch ry­
baków - rozbitków. 

Po chwili zaroiło się wokół tzw. 
czerwonej szopy - starej stacji 
ratownictwa morskiego. Stąd 
wyruszył na zachodnią plażę 
terenowy, oznakowany krzy­
żem maltańskim „Star", wyła­
dowany sprzętem ratowni­
czym i pontonem na dachu. Za­
wyła syrena i zamigotały świet­
lne koguty, gdy ta ciężarówka 
przejeżdżała przez Łebę 
na drugą, lewobrzeżną stronę 
tego miasteczka - wczasowiska. 
W pogotowiu pozostawały wy­
służone już jednostki: łódź ra­
townicza, znajdująca się na sli­
pie w czerwonej szopie, oraz 
zacumowany w porcie mały 
statek ratowniczy „Monsun". 

Na plaży nieopodal wraku 
ŁEB-75 wieloosobowa grupa ra­
towników błyskawicznie rozła­
dowała swą ciężarówkę ze 
sprzętem. Odpalono specjalne 
rakiety linki holowniczej, 
do których następnie podcze­
piano grubą liną, aby wrak po­
łączyć z lądem. To stary, spraw­
dzony sposób ewakuacji rozbit-
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Łeba: Wrzesień 1977 r.. wrak kutra ŁEB-75 na mieliźnie koło Łeby 

ków na brzeg, stosowany już 
od końca XIX wieku, kiedy ów­
czesny aparat rakietowy - jak 
zwano to urządzenie - dostar­
czono na miejsce akcji ratowni­
czej nanoszachlub zaprzęgiem 
konnym. 

Na zaimprowizowanej 
pod Łebą akcji użyto unowo­

cześnionej wyrzutni. Parokrot­
nie, bo raMeta odrobinę chy­
biła, co kapitan J. Suchocki po­
kazał wymownym gestem. 
Rozbitkowie, w których rolę 
wcielili się ratownicy, prze­
chwycili na pokładzie wystrze­
loną linkę i podczepioną do niej 
grubą linę, którą z kolei zamo­

cowali na kutrze. Linę wyko­
rzystali do asekuracji pontonu 
ratowniczego i swej ewakuacji 
na brzeg. 

Wrak ŁEB-75, pozostawiony 
przez armatora i załogę na pa­
stwę losu, wielokrotnie służył 
ratownikom z Łeby do ćwiczeń 
i sprawdzania sprzętu. Wcześ­

niej w tym celu wykorzysty­
wano wrak niemieckiego 
statku handlowego „Vest Star", 
który z ładunkiem drewna 
wszedł w 1970 roku na mieliznę 
na wschód od portu w Łebie. 
Załogę ewakuowano, statek 
skończył swój żywot na mieliź­
nie. Zanim zupełnie zniknął 

z powierzchni morza, służył ra­
towniczym treningom. Dopóki 
widać nadbudówki, dopóty 
można ćwiczyć - taka ponoć 
jest zasada. A że w okolicach 
Łeby wrakównie brakowało, to 
i większych kłopotów z wybo­
rem miejsc ćwiczeń nie było. 

W tamtym czasie, czyli pra­
wie pół wieku temu, bazą lą­
dową Polskiego Ratownictwa 
Okrętowego w Łebie była czer­
wona szopa - jak się zwie tego 
typu zabytkowe obiekty, zbu­
dowane przeważnie z czerwo­
nych cegieł. W liczbie 129 pobu­
dowano je w XIX wieku na bał­
tyckim wybrzeżu, znajdującym 
się w granicach ówczesnych 
Niemiec. Wzniesiono te stacje 
staraniem Niemieckiego Towa­
rzystwa Ratowania Rozbitków 
Morskich. Dzieje pierwszej sta­
cji ratowniczej w Łebie dato­
wane sąodrokui865. Jej wypo­
sażenie stanowiła m.in. 9,5-me-
trowa łódź wiosłowa. W1903 
roku tę stację przeniesiono 
do nowego obiektu - wspom­
nianej czerwonej szopy. Ten za­
bytkowy już obiekt nadal służy 
ratownictwu morskiemu, cho­
ciaż obok wybudowano i prze­
kazano do użytku w 2011 roku 
nowoczesny obiekt. Stara stacja 
ratownicza w Łebie jest jedną 
z 30 czerwonych szop na pol­
skim wybrzeży Bałtyku, 
a na Pomorzu Środkowym 
jednązpięciu- obok Jarosławca 
(obecnie obiekt gastrono­
miczny), Ustki, Rowów 
i Czołpina. Te ostanie zostały 
wykonane z budulca wyprodu­
kowanego prawdopodobnie 
w cegielniach Lęborka i okolic, 
ale to temat na osobną publika­
cję, którą przygotowujemy. 

r 
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Rozbitkowie z kutra rybackiego przetransportowani pontonem na ląd Statek ratowniczy „Monsun" podczas dyżuru w porcie Łeba 
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Kierujący akcją ratowniczą marynarze z Kapitanatu Portu w Łebie Chwila relaksu po ćwiczeniach ratowników morskich koło Łeby Stacja ratownicza w Łebie w tzw. czerwonej szopie, zbudowanej w 1903 r. Ratownicy morscy z Łeby zdejmują nieprzemakalne kombinezony 
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Lubiany przez turystów, wycieczkowiczów i rowerzystów Most Czołgowy wymaga odrdzewienia konstrukcji oraz wytłumienia 
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Rzeczywistość skrzecząca 
w wielu miejscach podsunęła 
pomysł na taką trasę. Gdzie ru­
szać i którędy jechać to mniej 
ważne od ostrożności, którą 
trzeba się kierować na każdym 
kilometrze. Tym bardziej że 
droga się ciągnie nie tylko tra­
sami rowerowymi. Na przy­
kład przez most na Słupi koło 
Lubunia. Lepiej na nim nie być 
podczas wymijania się dwóch 
autobusów, a i jeden też wzbu­
dza strach. 

To droga powiatowa, na której 
wspomniany most ma znak za­
kazujący wjazdu pojazdów o rze­
czywistej masie całkowitej po­
nad 3,51. Dopisek głosi, że „nie 
dotyczy autobusów", czyli pię­
ciokrotnie cięższy pojazd może 
przejeżdżać w te i wewte. Cuda 
nad Słupią, czy jakie licho? Pobo­
cza nie ma, balustrada zaroś­
nięta, w razie czego skakać 
do rzeki też się nie da, bo żelbe­
towa konstrukcja zieje skorodo­
wanym zbrojeniem. I tyle dedy­
kacji politycznym miglancom, 
którzy co jakiś czas się zjeżdżają 
i obiecują, ile narobią dla po­
prawy komunikacji drogowej 
w Słupsku i okolicach. 

Jadąc dalej z biegiem Słupi, 
jest coś trochę pocieszającego. To 
nowy, otwarty w zeszłym roku 
most na leśnej trasie Łosino -
Krępa Słupska, cieszący się dużą 
popularnością rowerzystów i in­
nych zwolenników ruchu 

na świeżym powietrzu. Po dro­
dze mają kładkę nad Glaźną, do­
pływem Słupi. Widać gmina 
Słupskpilnuje, aby niebyło dziu-
rawo jak dawniej. Do zobaczenia 
dla rowerzystów, i to tylko 
od spodu, jest most na Słupi 
w ciągu obwodnicy S6 - niestety 
jednoprzęsłowy, wymagający 
poszerzenia, jak wiele kilome­
trów zwężenia tej arterii. 

Przejazd przez most i kładki 
Parku Kultury i Wypoczynku 
nad Słupią daje sporo przyjem­
ności. Most Czołgowy wymaga 
jednak większej dbałości o stan 
techniczny. Bo korozja zżera jego 
stalową konstrukcję, a drew-
nianebelki pokładu jezdnego tak 
dudnią po kołami i nogami, 
jakby się coś waliło z wielkim ło­
motem. Przeprawiając się z bie­
giem Słupi z południa na północ 
miasta, zauważymy, że tylko 
przez jeden most drogowy wie­
dzie ścieżka droga rowerowa. To 
Most Dziewic w ciągu ul. Tram­
wajowej i Kościuszki. Nie ma ta­
kich przejazdów na Moście Zam­
kowym, Moście Kowalskim ani 
na Moście Kaszubskim. Nie za­
chwyca też architektura tych 
przepraw, takie toporne i do tego 
oprawione rurami, które można 
byłoby przykryć kładkami rowe­
rowymi. Nicnie wiadomoonoś-
ności Mostu Kowalskiego, bo 
oznakowanie gdzieś wcięło. Ka­
szubski według oznakowania 
udźwignie 151, co tamuje ruch 
wielkogabarytowych ciężaró­
wek, ale rzeczywistość budzi 
obawę, że coś może rypnąć. 
Osobno o słupskich mostach 
i kładkach w ramce obok. 

W granicach Słupska jest 15 
mostów i kładek nad Słupią 

bądź jej odnogami. 
Przebudowa bulwarów 

nad Słupią przysporzy jeszcze 
trzy przeprawy przez rzekę, 

z których będą korzystać piesi 
i prawdopodobnie rowerzyści. 

Prawie wszystkie obecnie 
użytkowane mosty nie należą 
do zabytków, zostały bowiem 

pobudowane lub 
odbudowane po wojennych 

zniszczeniach na miejscu 
dawnych, największych 

w mieście przepraw przez 
rzekę. Przywrócono im tylko 

stare nazwy, jak np. Most 
Zamkowy, Most Kowalski, 
Most Kaszubski czy Most 

Dziewic. Najstarszym, ale też 
najbardziej zaniedbanym 

i zarazem zabytkowym jest 
podwójny most kolejowy 

na Słupi w pobliżu 
podmiejskiej dzielnicy 

Ryczewo. Jednym mostem 
wiedzie jednotorowa linia 

kolejowa w kierunku Gdańska, 
drugi jest nieczynny wskutek 
powojennego rozszabrowania 
torów na trasie Słupsk - Gabel 

(nieistniejąca poniemiecka 
stacja w pobliżu Kępna). 

Do staroci komunikacyjnych 
należą jeszcze stalowe 

przeprawy przez Słupię: Most 
Łabędzi z lat 30. minionego 

stulecia i Most Czołgowy. Ten 
drugi to konstrukcja Baileya 
z okresu II wojny światowej. 
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Śródmieście na prawo-
brzeżu w stanie przebudowy to­
też niezbyt przejezdne. Przebu­
dowa nadrzecznych bulwarów 
do obejrzenia z roweru tylko 
podczas przejazdu lewobrzeżną 
uliczką Francesco Nullo. Widać 
roboty potrwają do wiosny albo 
jeszcze dłużej. Tymczasem prze­
prawiam się do Mostu Łabę­
dziego na krańcu ul. 
Orzeszkowej. Od lat zamknię­
tego dla ruchu pojazdów, z wy­
jątkiem rowerów. Most ten o sta­
lowej konstrukcji łukowej, zbu­
dowany wiatach 30. minionego 
wieku. Spoin spawalniczych nie 
widać, elementy trzymają się 
na nitach, ale już nie wszędzie, 
bo skorodowały i powypadały. 
Zewsząd słychać głosy, abyrato-
wać tę przeprawę przed ruiną, 
poddać rewitalizacji, bo osob­
liwa, rzadka i prawie zabytkowa. 

Tyle samo troski dotyczy nie­
daleko położonych dwóch mo­
stów kolejowych na Słupi, pobu­
dowanych na przełomie XIX 
i XX wieku. Zaniedbane zabytki 
infrastruktury kolejowej, któ­
rych sporo już legło w Słupsku 
w gruzach, np. parowozownia. 
W najgorszym stanie jest most 
nieczynnej linii kolejowej, którą 
wytyczono trasę rowerową zwi­
niętych torów. Większą szansę 
przetrwania ma chyba most 
na lewobrzeżnym dopływie 
Słupi - strumyku Strzałka we 
Włynkówku. Od lat gdańska 
GDDKiA chroni go napisem, że 
jest w złym stanie technicznym 
i trzeba na niego bardzo uwa­
żać. 
©® 

Warsztaty w Gralni 
malowania figurek 
Zaproszenia 

Jak w każdy wtorek w Słup­
skiej Gralni odbywały się 
warsztaty z malowania figu­
rek. W zajęciach uczestniczy­
ły nie tylko dzieci, ale też do­
rośli. Jak się okazuje - przy­
godę można zacząć w każ­
dym wieku. 

Słupska Gralnia niemal każdego 
dnia tygodnia proponuje inne 
rozrywki, ale wszystkie tema­
tycznie nawiązują do gier -
planszowych, karcianych i fabu­
larnych. Wtorki to czas na war­
sztaty malowania figurek do gry 
bitewnej Warhammer. Prowa­
dzą je Małgorzata Żmuda-
Trzebiatowska i Marcin 
Górczak. W spotkaniach mogą 
wziąć udział osoby w różnym 
wieku - od kilkulatków do na­
wet stulatków, bowiem ro­
zrywka ta nie jest przeznaczona 
jedynie dla dzieci. Oprócz oczy­
wistych walorów rozrywko­
wych jest jeszcze jedna korzyść 
z malowania figurek właśnie 
w Słupskiej Gralni - wszystkie 
materiały mamy zapewnione, 
a kiedy figurkę skończymy -
możemy zabrać ją do domu. To 
na pewno ucieszy fanów 
bitewniaków, ale też osoby, 
które wykorzystują figurki pod­
czas sesji RPG. Zajęcia odbywają 
się w każdy wtorek od godz. 17 
do 20. 

Ale Gralnia oferuje znacznie 
więcej. W środy gralnia otwiera 
się na dzieci w wieku od 11 do 16 
lat. Tego dnia można tu zagrać 
w gry edukacyjne, które prowa­
dzone są przez Małgorzatę 
Sokołowską - tak jak wszystkie 
inne zajęcia dla dzieci w tym 
miejscu. Czwartki o spotkania 
miłośników gier fabularnych -
sesję w D&D 5.0 lub Zew 
Cthulhu siódmą edycję popro­
wadzi Patryk Mitłosz. Na sesje 
RPG najlepiej umówić się 
wcześniej, bo liczba miejsc 
w grupie jest ograniczona. 

W piątki zaprasza na gry RPG, 
ale tym razem dla dzieci. Naj­
młodsi grać będą w system 
Eąuestria: Puść Wodze Fantazji 
- magiczny świat pełen kucy­
ków pony. Dla dzieciaków to 
świetny sposób na pobudzenie 
wyobraźni, wcielenie się w po­
staci bohaterów i przeżycie 
przygody. Piątki to też dzień, 
w którym spotykają się miłoś­
nicy gry Magie the Gathering, 
nad którymi pieczę sprawować 
będzie Łukasz Kołtun. Sobota to 
czas na gry edukacyjne dla 
młodszych dzieci - od 6 do 11 
lat. Prowadzone są one już 
od godziny 14, choć Gralnia dla 
pozostałych osób czynna jest 
dopiero od 16. W soboty można 
też zagrać w planszówki po an­
gielsku. Spotkania poprowadzi 
Marcin Grędowicz. Noinajważ-
niejsze - każdego dnia, kiedy 
Słupska Gralnia jest otwarta, 
możemy przyjść pograć 
za darmo w planszówki. A tych 
mają ponad 400. 
Słupska Gralnia czynna jest 
od wtorku do czwartku w godz. 
16-20 oraz w piątki i soboty 
od 16 do 21. Wstęp na wszyst­
kie zajęcia jest darmowy, choć 
warto wcześniej zadzwonić 
i zapisać się. (kis) ©® 

Rozrywka ta nie jest 
przeznaczona jedynie dla 
dzieci 

Wtorki to czas na warsztaty malowania figurek do gry 
bitewnej Warhammer. Prowadzą je Małgorzata Żmuda-
Trzebiatowska i Marcin Górczak. W spotkaniach mogą wziąć 
udział osoby w różnym wieku 


